
Makład %i,500 e^em plarzy.
Rok IV. Nr. 109. Sosnowiec, środa 24 kwietnia 1929 roku, Cena numeru 10 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wlerst milimetrowy przed 
60 groszy, w tekście 80 gr., 
za tektsem 40 gr. Ogłoszę 
nia tabelaryczne 50 proe., a 
świąteczne 25 proc. drożej 
Drobne ogłószenia po 10 
groszy. Dla poszuKującyct" 
mrący 5 gr. za wyraz. Na 

mniej 1 zł.
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Zarząd P o w ia to w e j  Kasy Oszczędności w Będzinie
podaje do wiadomości, że w dniu 25 kwietnia r. b., t. j. w czwartek otwiera

ODDZIAŁ w DĄBROWIE
o d z i a ł  ten  za ła tw iać  będzie W S Z a lk ie  czynności bankowe, ja k o  to: p rzy jm o w an ie  w k ła d ó w  oszczędnościow ych, poczyna- 

ląc o d  1 Z ło ie g o , o tw ieran ie  rach u nkó w  b ieżących i czekow ych, inkaso w eks li, fra c h tó w  i innych  dokum entów , dyskonto  w eks.t 
hand low ych , udzie lan ie  pożyczek  ro ln ikom , rzem ieśln ikom  i kupcom  na dogodnych w aru n kach . -

Za całość I bezpieczeństwo wkładów Powiatowy Związek Komunalny pow. Będzińskiego odpowiada całyrr& SWO.ttl
majątkiem  i w pływ am i podatkowemu

tęwii
i l

Demonstracje bezrobotnych w Warszawie
Min. Frystor sjspokaja bezrobotnych.

Mróz nie zwyciężył polskich zbóż.
Oziminy przezimowały dobrze.

WARSZAWA, 25. 4 (wł.) Pod
gmachem P. U P. P. zebrał się tłum 
bezrobotnych. W chwili, gdy de­
monstracja b zrobotnzch zaczęła 
przybierać g ro źn y  przebieg, kierow­
nik t>iu:a zalel tonował do minisfe 
rjum pracy i opieki społecznej. W 
chwilę później przed gmach PUPP. 
zajechał min. Prysior i przemówił 
do bezrobotnych, zaznaczając mię­
dzy innemi,-że- należy być c ierp li­
wym, bo już dn- 13 maja wszy

scy otrzym ają pracę i nie będzie 
bezrobotnych w Warszawie.

Gdy ktoś z tłumu zapytał p. ml- 
nisfta, dlaczego nie pozwalają ro­
botnikom wyjechać do Francji, p. 
min. Prystor odpowiedział, że Pol­
ska nie może pozbywać się młodych 
sił i wysyłać ludzi swoich zagranicę.

Słowa p. ministra uspokoiły bez­
robotnych, którzy w spokoju się ro­
zeszli.

WARSZAWA, 23. 4. Powierzch­
nia ozimin, zasianych iesienią 1928 
r., zwiększyła się w porównaniu z 
rokiem ubiegłym o 2 proc.

Obszar, zasiany pszenicą w ca 
łej Polsce w r. 1928 wyniósł 1.551.500 
hektarów, żytem — 6.059.900 hekta­
rów, jęczmieniem — 77.200 hektarów 

Skutkiem wyjątkowych warunków 
atmosferycznych, panujących dotych­
czas, ścisła ocena stanu ozimin by­
ła dotychczas niemożliwa. Przypu­
szczalnie jednak przezimowały one

dobrze. Skorupa lodowa gleby od- 
tajała powoli I równomiernie, wcbec 
czego początkowe obawy o ujemny 
wpływ głębokiego zamarznięcia zie­
mi minęły.

Topniejące śniegi spowodowały 
roztopy na nisko położonych polach.

Pilne roboty polne, jak siew ko 
niczyn i grochu, dokonywany za 
zwyczaj w lutym lub na początkach 
marca, odłożono do pierwszych 
cieplejszych dni.

Prace ministerjum skarbu.
Darowanie zaległych podatków. Bank dla urzędników

państwowych.

Jednominutowe milczenie w teatrze toruńskim
na znak protestu przeciwko przyjazdowi cyrku Hagenbecka

WARSZAWA, 23. 4. (wł.). Pier­
wszego sierpnia p. minister skarbu 
Matuszewski zanuluje wszystkie po 
datki, zaległe od 3 lat. Łączna su­
ma darowanych podatków wyniesie 
40 milj. zł.

Ministerjum skarbu zaimme się

organizowaniem banku 
ników państwowych.

Będzie to instytucja kredytowa I 
oszczędnościowa. Ministerjum skar 
bu przeznacza na ten cel 3 milj. zł., 
jako kapitał zakładowy.

TORUŃ, 25.4. Msgistrat toruński 
zezwolił na przyjazd do Torunia 

dla urzęd- niemieckiego cyrku Hagenbecka.
Wobec lego zarząd filji Z A S P . 

w Toruniu podczas przedstawienia 
w teatrze miejskim uchwalił przer­
wać przedstawienia jednominutowem 
m.leżeniem na znak protestu prze­

ciw obcym imprezom cyrkowym, 
zatrudniającym 90 proc. obcokra­
jowców, którzy wywożąc pieniądze 
z miasta, przyczyniają się do zubo­
żenia teatru polskiego.

Odczytane w tej sprawie oświad • 
czenie publiczność poisKa przyjęła 
oklaskami.

Wycieczka do Łotwy»
WARSZAWA, 23.4 (wł.) W. dniu przemysłu i handlu, oraz posłowie 

Jutrzejszym wyirżdża do Łotwy wy- i senatorowie klubu BB. Wyciecz- 
cieczka o charakterze politycznym, ka ma na celu nawiązanie współ- 

W wycieczce wezmą udział dele pracy gospodarczej z Łotwą, 
gaci ministerjum spraw zagr., min.

Odszkodowania dia niewinnie skazanych
WARSZAWA, 23. 4. (wł.) Mini- kiem sądu. 

sterjum sprawiedliwości opracowuje Projekt ten uwzględni ilość lat 
proiekt ustawy o odszkodowaniu dla odsiedzianych, oraz skalę zarobku 
osób niewinnie skazanych wyro w chwdi skazania niewinnego.

Niemcy nie dopuszczają do rozwoju kulturalnego
życia polaków.

Zemsta obłąkanego łodzianina.
Wyostrzonym widelcem zadał 12 ran straganiarce

berlińskiej.
BERLIN, 25.4. Na targowisku 

Friedenau pod Berlinem 52 letni Za- 
charia Huschtkopf obywatel polski, 
rzucił się z wyostrzonym widelcem 
na 29 letnią handlarkę warzyw Lies- 
ke, zajętą opróżnianiem straganu l 
zadał jej 12 ran w głowę.

Zalaną krwią kobietę przewiezio 
no w stanie nieprzytomnym do szpi­
tala.

Huschtkopf twierdzi, że z ofiarą 
łączy go 3 -letnia znajomość. Po

wodem morderczego zamachu jest 
zemsta za umieszczenie go przei 
straganiarkę w zakładzie dla obłą­
kanych, gdzie trzymano go przez 6- 
miesięcy.

Po odzyskaniu wolności wyje 
chał z bratem do Łodzi, lecz na 
granicy zawrócono go, ponieważ 
nie miał paszportu.

Wówczas powrócił do Berlina z 
zamiarem zemszczenia się na han 
dlarce.

KATOWiCE, 234. Dnia 28 kwie­
tnia miało się odbyć w Opolu w 
miejscowej sali teatralnej przedsta­
wienie »Halki«, granej przez polską 
operę z Katowic. Niespodziewanie 
wczoraj dyrektor teatru w Opolu o- 
świadczył przedstawicielowi związku 
polaków, że scena jest rozebrana i 
na razie nie do użycia, wobec tego

przedstawienie zapowiedziane na 28 
bm. odbyć się nie może. Tak więc 
na papierze władze niemieckie po­
zwolenie dały, w praktyce przedsta­
wienie to uniemożliwiono. Niemcy 
postępują tak, aby za żadną cenę 
nie dopuścić do rozwoju życia kul­
turalnego polskiego — tak. zresztą 
dziele się w każdej dziedzinie.

Pasorzyty warszawskie jadą na archipelag malajski
użyte będą do badań tyfusowych.

WARSZAWA, 25.4. Lekarz war­
szawski dr. Anigstein wyjeżdża w 
tych dniach na wyspy archipelagu 
malaiskiego, wezwany do przepro 
wadzenia tam badań nad tyfusem.

Dr. Anigsfein, który w warszaw­
skim instytucie higieny prowadził 
od szeregu lot te badania, zabiera

ze sobą z Warszawy wszy w ilości 
400 sztuk. Wszy są, jak wiadomo 
najklasyczniejszym rozsadnikiem 
tyfusu.

Pasorzyty z Warszawy jadą w 
specialnem naczyniu. Dr. fAnigstei 
karmi je swoją krwią.



Kuwawa tragedią
w rodzinie m łodego inwalidy.

W strząsająca  tragedja m ałżeń­
ska ro zeg ra ła  s ię  wczoraj w W a r­
szawie w domu nr. 18 przy ul. Ł o ­
chow skiej na P radze

S k ro m n e  m ieszkanko zajmowali 
tnm małżonkowie
5 ó - le fn i  S t a n i s ł a w  i 2 7 - le tn ia  

M a r c e l in a  Z a b ie l s c y .
O n  inwalida wojennv, ex urzędnik ' 
bankow y, zatrudniony był w biurze 
s ta ros tw a g rodzk iego  W arszaw a — 
porudnie, g  ie za sk rom ną opłatą  
redagow ał klijentom podania, u d z ie ­
la ł  wskazówek, rad i informacyj, 
sp rzedaw ał marki s templowe 

Sytuac ja  materialna
b y ła  b a r d z o  c -ę ż k a ,  

w pros t  końca z  końcem nie m ożna 
było związać, jednakże trudności 
te m ożnaby  znacznie łatwiej było  
przecierpieć, gdvby pożycie m a łżeń ­
stwa było zgodn .

P odobno , przyczyną n iesnasek  
b y ł  z b y tn i  p o c i ą g  d o  k ie l i s z k a  

z e  s t r o n y  Z a b ie l s k i e g o ,  
k tóry często upijał się.

Nocy ubiegłej 2 ab ie l ik i  powrócił 
około  2 ej pijany i nie rozbierając 
się po toży ł się do łóżka.

Rano, g dy  m ałżonkowie wstali, 
wynikła między niemi nowa 

g w a ł t o w n a  k łó tn ia .
P o d c z a s  ostrej wymiany zdań M ar­
cela Z abie lska un iosła  się do  tego 
stoonia, iż

u d e r z y ł a  k i lk a k r o tn i e  m ę ż a .  
Zabielski, p ragnąc  uniknąć d a l ­

szej awantury, wyszedł i u d a ł  s ię  
do  sąs iad ó w  p.p. M arkowskich, gdzie 
chcia ł się umyć; uczesać aby m óc 
pójść do biura.

W kilka minut potem jednak w 
mieszkaniu M arkowskich 

, z i a w i ł a  s i ę  Z a b i e l s k a  i z n ó w  z a  
c z ę ł a  c z y n ić  m ę ż o w i  o s t r e  w y­

r z u t  .
Z denerw ow any Zabielski rzucił się 
na żonę, chwycił ją za w łosy i z a ­
czął bić.

P ó  krótkiej bójce, w krórej Za- 
L elsk i miat p o d rap an ą  ca łą  twarz i 
podarte  spodnie;
z d e n e r w o w a n y  d o  n a j w y ż s z e g o  
s t o p n i a  m ę ż c z y z n a ,  w y ją !  n a g l e  

r e w o i w e r  i d a ł  d o  ż o n y  s w e j  
6  s t r z a łó w .

Z a b i e l s k a  p o n i o s ł a  ś m ie r ć  n a  
m ie jsc u ,  

t-o zabójstwie, morderca zu p e ł­
n i e  spokojny, pozostał na miejscu i 
od d a ł  bez oporu broń wkraczającym 
policjantom

W chwili gdy przeprow adzano 
m ordercę do komisariatu 
m i e s z k a ń c y  k a m ie n ic y  u s i ło w a l i  

z l m c z o w a ć  Z a b  e l s k ie g o ,  
czemu jednak zapobiegła  policja.

Ofiary znachorów.
S traszn e  skutki zabobonu uiaw- 

niłv s ię  u zam ieszkałych  w B yd g o ­
szczy państw a O. M ałżeństwo to, 
żyiące od 18 lat w przykładnej zg o ­
dzie, na skutek  intryg znachorki z o ­
s ta ło  w sp o só b  niezwykle tragiczny 
zerwane. Mianowicie pan O. życząc 
sobie potomstwa, uda ł  się c  poradę 
do  pewnej znachorki, która jako 
przyczynę podała  zdradę m ałżeńską 
żony.

P an  O., wzburzony tą w iadom o­
ścią, zap ak o w a ł swole rzeczy, i wy­
jechał, pozostaw iając żonę w sk ra j­
nej rozpaczy. Pani O , chcąc z p o ­
wrotem odzyskać  męża, udała  się 
za po radą  znajom ych do tej samej 
znachorki, która zaczęła w ypow ia­
dać  tad nią n iesam owite zaklęcia, 
ceiero sprow adzenia m ęża z  po w ro ­
tem. V/ wyniku tych przejść pani 
O. W padła w ciężką chorobę urny- 
s io  vą, tak, że m usiano ją przewieźć 
wczoraj do  zakiad łu  dla um ysłow o 
chorych; Mąż, dowiedziawszy się  o 
te.n, W padł również w silny ro z­
strój nerwowy.

Znachorka zajęła się.Dolicia.

S ama
jest dźwignią handlul

ft BfflBCTfenift przemysłu f handlu oaj morzem.
Rok ubiegły w rozwoju na­

szego  portu w Gdyni zazna­
czył się b. wydatnie.

Zw łaszcza eksport i import 
przyniósł nadzwyczajne rezul­
taty. Eksportowaliśmy przez 
Gdynię w r. 1928 przeszło 
1.750 000 tonn węgla, pozalem  
drobniejsze ilości cementu, drze­
wa, soli, cukru itd. Importowa­
liśmy przez port gdyński oko­
ło  160 000 tonn toma^yny, 7.500 
tonn saletry, w różnych iloś­
ciach i inne towary, ostatnio 
zaś czynione są próby w kie­
runku importu kawy przez 
Gdynię.

Rok ubiegły był też rokiem 
wielkiego ruehu okrętowego 
przez port gdyński. O gółem  
odwiedziło Gdynię 1.108 stat­
ków o łącznej pojemnośćci 
984.893 tonn rejestrowych. Stat­
ki te należały do 13 różnych 
państw, z których Szwecja (340 
statków) zajmuje pierwsze miej­
sce. . .

W związku z tym rozwojem  
portu, buduje się w Gdyni ma­
gazyny w o ln o -c ło w e i tranzy­
towe, instaluje się urządzenia 
przeładunkowe, ministenum rol­
nictwa przystąpiło do budowy 
chłodni, powstają nowe lt&e 
okrętowe itd.

Aktualną się też już stała 
kw esta uprzemysłowienia por­
tu gdyńskiego. W tei dziedzinie 
nawiasem zaznaczyć trzeba, że 
w portach w pierwszym rzę­
dzie osiedlać się zwykł prze­
m ysł, przetwarzający zamorski 
surowiec w kierunku uszlachet­
niającym dla celów konsumeji 
krajowej, lub też reeksportu. 
Uprzemysłowienie Gdyni stre­
szcza  się na razie w wybudo­
waniu tam niedawno łuszczar- 
ni ryżu. Z kolei ma powstać 
w Gdyni w najbliższym czasie  
olejarnia, pozatem m ógłby tam 
osiedlić się przemysł hutniczy 
i metalurgiczny. Przemysł wę­
glowy, wzgl. niektóre jego or­
ganizacje handlowe już o sie­
dliły się w Gdyni. Ponieważ 
miasto Gdynia, podobnie jak i 
całe wybrzeże jest w trakcie 
wielkiej rozbudowy, przemysł 
produkujący materjał budowla­
ny znajdzie pierwszorzędne za­
trudnienie na długi okres czasu.

Również ważną gałęzią  
przetwórczą w portach jest uru­
chomienie urządzeń, umożli­
wiających standaryzowany eks­
port produktów rolnych. Port 
gdyński nadaje się dobrze na 
pobudowanie dotyczących m a­
gazynów , sortowni, pakowni, 
prześwietlarni, przeznaczonych 
dla eksportu kurzych jaj, na­
stępnie takich samych urzą­
dzeń dla standaryzowanego 
eksportu masła, bitego drobiu, 
bekonów, grzybów, jagód su­
szonych itd.

Wreszcie Gdynia predysty- 
nowana jest na osiedlenie się 
przetwórczego przemysłu ryb­
nego, jak fabryki konserw ryb­
nych, solarnie śledzi, wędzarnie 
itd. Również i wytwórnia sprzę­
tu rybackiego powinna znaleźć

swą siedzibę w Gdyni. Natu­
ralną koniecznością jest budo­
wa wielkiej stoczni, warsztatów 
reparacyjnych, doków okręto­
wych, co już zostało zapocząt­
kowane przez uruchomienie nie­
dawno spółki akc. p. n „Sto­
cznia Gdyńska".

leszcze ważniejszem i ćzo- 
łowem  zagadnieniem dla portu 
gdyńskiego jest osiedlenie się 
tani wielkiego handlu o typie 
morskim i stworzenie dla niego 
odpowiednich warunków. W tym 
kierunku czeka nas największa 
praca. Przedewszystkiem trzeba 
przygotować i wyszkolić sze ­
regi kupieckie, zdolne do obję­
cia placówek handlu zamor­
skiego; potrzebujemy bowiem  
kupców, którzyby tworzyli wiel­
kie domy towarowe na wzór 
zagranicznych, dysponowali od- 
powiedniemi kapitałami i potra­
fili weiść w bezpośrednie s to ­
sunki handlowe z państwami 
zamorskiemi.

Aby temu zadaniu podołać, 
powstają już odpowiednie szko­
ły, jak akademia eksportowa 
we Lwowie, akademia handlo­
wa w Poznaniu, zaś w Gdyni 
buduje s>ę gmach szkoły han­
dlu morskiego.

Handel morski w Gdynii 
rozwijać się musi na zasadach 
liberalizmu t. zn. potrzebna jeśli 
nowelizacja ustawodawstwa cel­
nego, kodyfikacja zwyczajów- 
w handlu morskim i przepisów 
prawa morskiego, ustanowienie-, 
odpowiednich rzeczoznaw ców  
portowych, sądów  morskich : 
t. d. Następnie ważną rolę o 
degra tu unormowanie admini­
stracji portu gdyńskiego, pohejt 
portowej, stworzenie strefy w ol­
no-cłowej i t. d. Wszystkie te 
sprawy są przedmiotem stu­
diów i rozważań rządu przy 
współudziale Pomorskiej Izby 
Przem ysłowo Handlowej.

Konieczną jest również rów­
noczesna rozbudowa miasta 
Gdyni i tu główny fundament 
postawić musi rząd i dopiero 
na tym fundamencie opierać się 
będzie inicjatywa prywatna.

jest jeszcze szereg innych 
zadań do wypełnienia, ale tli 
już kończy się wola rządu I 
instytucyj gospodarczych. Do 
pracy nad rozwojem portu i 
miasta Gdyni, rozwojem naszej 
żeglugi zaciągnąć się musi ca? 
łe  społeczeństw o polskie w in­
teresie potęgi mocarstwowej 
Polski. L- Ł.

Praca kulturalno - oświatowa
śród kolejarzy.

Kolejnictwo polskie, może p o ­
szczycić się znacznym  dorobkiem 
na po 'u  kulturalno oświatowem, dzię 
ki ofiarności p racow ników  kolejo­
wych o raz  współdziałaniu  ministe- 
rium komunikacji, które przeznacza 
na  te cele specjalne fundusze w 
sw ym  budżecie. Najenergiczniej 
p rzeprow adza się akcję kulturalno- 
ośw iatow ą w okręgach  - 'schodnich, 
gdzie  pracownicy kolejowi najbar­
dziej iei potrzebują. O żyw ioną dzia­
ła ' ność  w tym kierunku prow adzo­
na jest zw łaszcza na terenie o lb rzy ­
miej dyrekcji wileńskiej.

W okręgu tvm czynne są  w 
chwili obecnej 22 »ogniska« kole­
jowe, których praca  polega na  o r ­
ganizowaniu odczytów, kursów d o ­
kształcających, koncertów, zabaw to ­
warzyskich. czytelni i bibliotek, p o ­
pisów sportowych, przedstawień tea­
tralnych i dom ów  dziecka.

jak  bardzo  popu larna  jest w k o ­
łach kolejarzy w ysoce pożyteczna 
akcja oświatowa, św iadczą najle­
piej następujące cyfry:

W roku ubiegłym przesunęło się 
przez czytelnie i biblioteki ogn isk  
około 120 000 kolejarzy. S a le  o d ­
czytowe zgrom adziły  82.000 kole­
jarzy, ćwiczenia i popisy  sportow e 
152.000, kursy dokształcające prze­
szło  10.000, przedstawienia teatralne* 
koncerty i zabaw y tow arzysk ie  o -  
koło  140 000 osób. W kolejowym 
domu dziecka o trzym yw ało poży­
wienie i korzysta ło  z opieki facho­
wych wychowawczyń oraz nauki 
11,500 dzieci.

Liczby te s ą  najbardziej przeko- 
nywuiącem świadectwem, jak bogaty 
plon wydaje praca ku ltu ralno-ośw ia­
towa w śród  kolejarzy na kiesach.

W ogólnym  jednak dorobku tej 
wspólnej akcji pracowników kole­
jowych 1 ministerjum komunikacji, 
należy specjalnie podkreślić d z ia ­
ła lność  m ającą  na celu opiekę, nad 
dzieckiem. Z adan ie  to spełniają t. zw. 
•Kolonje Letnie*. Dzieci kolejarzy 
już po  kilkutygodniowym pobycie 
w tych koloniach odzyskują zd ro­
wie i nabierają sił do  dalszej n a ­
uki.

Wyfątkowe usługi w tej dzie­
dzinie o dda ją  kolonie lemie w A- 
leksandrow ie dla dzieci pracowni­
ków warszawskiej dyrekcji kolei 
państwowych'. Kolonje te są  świet* 
nie zorgan izow ane i znakomicie 
przyczyniają  się do  poprawy rozt 
pacziiwego stanu zdrowia d z e e i  
P o za  tern Istnieie jeszcze kolonja 
pracowników dyrekcji lwowskiej w 
Tucholi, g d z ie ,  co roku znajduje 
pomieszczenie dwieście dz;eci, o ra l 
kólonja w Worochcie, w której rów- 
n ;eż sp ęd za  letnie m iesiące około  
200 dzieci p racow ników  dyrekcji 
S tanisławowskiej.

W dyrekcji krakowskiej p raco­
wnicy uruchomili »Kolonię waxa- 
cyiną« w W ęg:erskiej G órce  koło 
Żywca, w specjalnie na ten cel wznle 
s ionym  budvnku, gdzie mieści się 
także pensjonat dla pracowników 
kolejowych. Z  kolonii korzysta 
p rzesz ło  500 dzieci.

Dzięki ofiarności pracowników 
dyrekcji krakowskiej s tan ą ł  również 
w Krynicy »Dom Zdrowia« jako 
pierw szy dom wypoczynkowy dla 
kolejarzy w uzdrow iskach  polskich.

N a terenie Wielkopolski i P o ­
m orza uruchom ione s ą  także kolonje 
letnie dla dzieci.

P o za  tern we w szystkich niemal 
dyrekcjach istnieją ochronki, bursy 
I dom y dziecka, w których wycho­
wuje się zdrow e i rad o sn e  młode 
pokolenie.

Wie'oStronna dzia ła lność  praeow 
n ików  kolejowych i ministerjum k o ­
m unikacji w dziedzinie opieki nad 
dzieckiem stanowi najpiękniejszą 
karię w całokształcie  akcji kultu* 
ralno oświatowej, jaka  się rozwija 
w świecie polskich  ko eiowców.

Najładniejsza Uar*
traci na w ygląd zie , o  ile zęby nia 
Dosiadają należytej białości. U żyw a­
jąc system atycznie h y g  j e n i c z n e 
o  w ytw ornym  sm aku, m ezawierają- 
cej m ydła pasty D-cNTOLUN Kar­
p iń sk iego  osiąga  się  n ietylko . iatość 
zębów ; lecz co  najważniejsza, zdrowy  
stan jamy ustnej i ca łego  organizmu:
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Sport robotniczy na terenie K R O N I K A .
Zagłębia Dąbrowskiego.

»Robotnik« zamieścił następują­
ce uwagi o sporcie roboiniczym 
w  Zagłębiu«:

»Od szeregu iat na terenie Za­
głębia istniały próby powołania do 
ż y c i a  robotniczych organizacyj 
sportowych. Tu i owdzie powstały 
organizacje, lecz po krótkim  żyw o­
cie działalność swą musiały zwinąć. 
|edną z najważniejszych tego przy­
czyną była ta okoliczność, że orga­
nizacje te nie m iały z kim współ­
pracować.

Temu zjawisku niepożądanemu 
skutecznie zaradziło powołanie do 
życia na terenie Zagłębia centrali 
w postaci robotniczego sportowego 
komitetu okręgowego Zagłębia Dą­
browskiego w roku 1927. Zawdzię­
czane temu, dzisiaj na terenie Z a ­
głębia mamy 17 organizacyj spor 
towych należących do okręgu i 
współpracujących ze sobą harmo­
nijnie.

Charakterystyczną cechą R S. 
K. O. jest dążność do wprowadze­
nia lekkiej atletyki i przerzucenie 
punktu ciężkości na bardziej zdrowe 
i celowe rodzaje sportów. Szere­
giem udatnych imprez w postaci 
biegów ulicznych, z postaci zawo­
dów lekkoabetycznych, zawodów w 
koszykówh-ę i siatkówkę zaintereso­
wało się młodzież robotniczą, która 
z zapałem uprawiała te rodzaje 
sportu i w- okresie zimowym.

D. ugą specjalnie charakterystycz­
ną cechą sportu na terenie Zagłę- 
b a jest ta okoliczność, że organi­
zacje robotnicze w większcć ;i wy­
padków odseparowały się ca łko­
wicie od ruchu burżuazyjnego. Ze 
względów zasadniczych jest to nie­
zmiernie ważne posunięcie, gdyż 
zadania sportu robotniczego, są inne 
od zadań s p o r t u  burżuazyjnego. 
Sport robotniczy jest jedną z form 
ogólnego ruchu klasowego. W  na­
szych organizacjach przytem stara­
my się uprawiać prawdziwą kulturę 
ciała bez naleciałości w postaci

wyczynów jednostkowych, nagra­
dzanych i wyróżnianych, by nie 
stwarzać fałszywych pojęć w umy­
słach młodocianych. Sport chcemy 
wprowadzić do szerokich mas i u- 
przystępnić dla wszystkich. Nie go­
nimy się przeto za rekordami i za 

.sławą jednostek. Wychodzimy z te­
go założenia, że robotnik sport u- 
prawia dla zdrowia. A wszak zdro­
wie niekoniecznie musi iść w parze 
z najdłuższym skokiem, czy najdal­
szym rzutem.

Odseparowując się od sportu 
burżuazyjnego, robotnicy Zagłębia 
chcą uchronić sport od tych nie­
zdrowych naleciałości sportu bur­
żuazyjnego, jakim jest indywidualizm, 
a w ślad zatem idące zawodnictwo, 
handlowanie, kupczenie zawodnika­
mi i wieczne kłótnie i spory przy 
zielonym stoliku, ze szkodą dla sa­
mego sportu. Praktycznie, przez 
odseparowanie się od centraii bur- 
żuazyjnych, uzyskano najlepsze wa 
runki rozwoju dla naszych orga­
nizacyj.

W yniki osiągnięte w sporcie na 
tym terenie za ten krótki okres 
trwania R. S. K. O. należy uważąć 
ze wszechstronnie udatne«.

Uwagi »Robotnika« co do celów 
i zadań sportu podzielamy w zu­
pełności. I my jesteśmy zdania, że 
szukanie sławy w kopaniu p iłk i 
miejsca m Lć nie powinno. Ani 
»sport dla sportu«, ani »sport dla 
8ławy«, lecz tylko »sport dla zdro ­
w ia* winno być hasłem wszystkich 
instvtucyj sportowych.

Natomiast nie rozumiemy, co ma 
wspólnego sport z ruchem klaso­
wym, jak również pierwszy raz do­
wiadujemy się z »Robetnika« o ist 
niejącym w Zagłębiu ruchu sporto­
wym »burżuazyjnym«. Wiemy na­
tomiast, że organizacje sportowe 
robotnicze uczestniczą zawsze w za­
wodach z innemi klubami i — co 
ważniejsza — z zawodów tych wy­
chodzą zwycięsko.

Na tle tragedii zawiercklej,
Echa zagadkowej śmierci ś. p. 3 . Bałdysa.

Zagadkowa śmierć ucznia gim na­
zjum zawierckiego ś. p. Bronisława 
Bałdysa, którego zw łoki znaleziono 
w lesie w okolicznościach bardzo 
zagadkowych iesi w dalszym ciągu 
tematem rozmów i domysłów. Sleaz 
Iwo, zdaje się, nie posunęło sprawy 
naprzód i pvtanie: zbrodnia, czy sa­
mobójstwo dotychczas pozostaje bez 
odpowiedzi.

Notatka »Kurjera Zaćhodniego«, 
stwierdzająca wypadek nieostrożnego 
obchodzenia się z bronią nie znaj­
duje wiary.

W sprawie lej otrzymaliśmy lis t 
od p. M Bałdysa, który twierdzi 
stanowczo, że o nieostrożności nie 
może być mowy. Okoliczności bo 
wiem tej tragedii każą nam przy­
puszczać, że zaszedł tam inny wy­
padek.

W pierwszym rzędzie^p. M. Bał- 
dys zwraca uwagę na osobistość 
kolegi ś. p. B. Bałdysa — Leszka 
Malinowskiego, który przyniósł re­
wolwer swego ojca i przy którym 
znaleziono portmonetkę zabitego ko ­
legi. L. Malinowski nie cieszy się 
dobrą opinją i już raz był usunięty 
ze szkoły z powodu złego sprawo-

Kino

„Wawel"
*

w Sielcu 
obok kościoła

Dziś i dni następne.

Nowość Sosnowca fiim w kolorach naturalnych.

Romans kawalera de Bussy
podług dzieła ALEKSANDRA DUMASA (ojca).

Nowość w kolorach.Noewość w  ko lo rach .

\wiecien

Środa

KALENDARZYK.

Dziś: Fideliaa 
lutro: Marka  

Wschód stońca 4 21 
Zachód „ 18 47

wania się, teraz zaś został wydalony 
powtórnie.

P. M. Bałdys zapytuje się też w 
liście, pisanym do nas, dlaczego L. 
Malinowskiego nie zaaresztowano do 
czasu wyjaśnienia sprawy? Przecież 
w takich razach procedura przewi­
duje areszt, zwłaszcza, że M alinow­
ski dopier^ po dwuch dniach przy­
znał się, /.e to on by ł świadkiem 
tragicznej śmierci s. p. Bałdysa, że 
to on posiadał broń, no i — on za­
brał postrzelonemu koledze portmo­
netkę.

Okoliczność, że ojciec M alinow ­
skiego jest sędzią nie może przecież 
wpływać na przebieg śledztwa. A 
każdy la ik nawet zdaje sabie spra­
wę, że pozostawienie na wolności 
podejrzanego o przestępstwo osob­
nika, utrudnia śledztwo i daje moż­
ność zacierania śladów winy.

Dalszych uwag p. M. Bałdysa, 
dotyczących kierownictwa gimna 
zjum, narazie nie zużytkujemy, pozo­
stawiając je na później, dziwnym 
bowiem zbiegiem okoliczności otrzy­
maliśmy o systemie wychowawczym, 
stosowanym w gimnazjum zawier- 
ckiem z innej strony sporo szcze­
gółów, które obecnie sprawdzamy.

RADIO.
W A R S Z A W A .

Środa 24 — kwietnia.
11,56 Sygnał czasu z obserwatorium  

astronomicznego, helnał z wieży mariackief 
w Krakowie, oraz kom. lotn.-meteorolo- 
glczny.

12.10 Program dla dzieci wiejskich.
1 2 /0  Koncert z płyt gramofonowych dla

słuchaczy ze wsi.
15,— Komunikat rolniczy 1 meteor, oraz 

transmis'a giełdy zbożowej z Krakowa.
14.50 Komunikalys meteor., e to s u .
15.10 Odczyt dla maturzystów pf. „Przy  

czyny powstania listopadowego*.
15.55 Komunikat harcerski.
15.50 Koncert płyt gramofonowych.
17,— Odczyt pt. „Z życia wyrazów —  

zmiany zasobu głoskowego i zmiana bu­
dowy wyrazów".

17.25 „Skrzynka pocztowa*.
1 7 /5  Koncert popołudniowy w w yko­

naniu orkiestry P. R
18 50 Rozmaitości.
1 9 /0  Odczyt dla maturzystów pf. „O 

Polsce współczesnej*.
19.25 Skrzvnka pocztowa rolnicza.
1)9,56 Sygnał czasu z warszawskiego 

obserwatorium astronomicznego.
20.n5 Komunikaty konkursowe PWK.
20,15 Koncert wieczorny.
21.55 Literacki występ aulorski Korne­

la Makuszyńskiego.
22,— Kom.: lotn.-meteor., polic., sporlo- 

wy, kom. RAT., nadpr.
25,— Transmisja muzyki iekkie! z re­

stauracji „Oaza“.

K A T O W I C E .

11.56 Sygnał czasu z obserwatorium  
astronomicznego w Warszawie, hejnał z 
wieży marjackiei w Krakowie, oraz kom. 
lotn.-meteorologiczny z W arszawy.

15,45 Komunikaty polskich związków  
zrzeszeń gospodarczych woj. śląskiego.

16,—  Koncert płyt gramofonowych.
17,— Odczyt z Krakowa pt. „Bole p o l­

skie minionych stuleci*.
17.25 Odczyt z działu. W ykłady ięzyka 

polskiego pt. „Maria Konopnicka jako o- 
rędowniczka praw ludu polskiego*.

17.55 Transmisja z Warszawy,
18.50 Rozmaitości, poczem zapowiedź 

programu na dzień następny.
19.10 Pogadanka z d-.iału: „Gospodyni 

Śląsk a a.
19,43 Komunikat śląskiego t-wa p rz y  

rodniKów im. Kopernika.
19.56 Sygnat czasu z obserwatorium  

astronomicznego w Warszawie.
20,05 Transmisja z Warszawy.
20,55 Koncert wieczorny.
21.25 Literacki występ autorski z W a r­

szawy.
22,00 Transmisja komunikatu lotniczo- 

meleorologicznego i PAT. z Warszawy.
25,— Skrzynka pocztowa w j ę z y k u  

francuskim.

Co wyświetlają kina:
Kino „Uciecha** »Spowiedź ucz­

ciwej kobiety«.
K in o  „W awel** »Romans kawa­

lera de Bussy«

Teatr w Katowicach
Środa, dnia 24 bm.: »Kawiarenka«
Czwartek, dnia 25 bm.: »Bal Ma­

skowy*.

Teatr miejski
im. J. Słowackiego w Krakowie

po kilkuletniej przerwie, w sobotę, 
dnia 27 kwietnia br, w sali miejskie­
go teatru w Sosnowcu, wystąpi ty l­
ko raz jeden z przedstawieniem świet­
nej koinedji P. Geraldyego i R. Spitz - 
era: »Gdybytn chciała...* w pierw­
szorzędnej obsadzie zespołu pp.: Bed­
narskiej, Łozińskiej, Piaskowskiej, 
Burnatowicza, Dąbrowskiego, Ma­
zanka, i Niewiarowicza. Konwersa- 
cyjna komedia ta daje wykonawcom 
szerokie pole popisu w zakresie 
prowadzenia djalogu i subtelnej eks­
presji zmiennych stanów duchowych. 
Na krakowskiej scenie arcyzabawna 
komedja odniosła wielki sukces a r ­
tystyczny i kasowy, to też spodzie­
wać się należy, że zapowiedź wy­
stępu we wszystkich sferach miasta
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obudzi jaknajżywsze zainteresowa­
nie.

Wcześnieisza sprzedaż biletów na 
pizedstawienie odbywać się będz>e 
u WP. Wł. Czechowskiego przy u . 
3 go Maja. _ _ _ _ _ _

Z Kielc.

Rejestracja  samochodów
i egzamin a szoferskie.

Urząd Wojewódzki Dyrekcja R o­
bót Publicznych w Kielcach podaie 
do wiadomości interesowanych, że 
od dnia 24 kwietnia 1929 roku po­
cząwszy rejestracje samochodow od­
bywać się będą w środy, zaś egza- 
mina szoferskie w czwartki każdego 
tygodnia za wyjątkiem świąt. Czyn­
ności te odbywały się dotychczas 
w soboty.

Za Wojewodę 
Dyrektor Robót Publicznych 

T e la tyck i.

(k) Z eb ran ie  o rg a n iz a c y jn e  
zw . p o d o fice ró w  re ze rw y  w K ie l­
cach. Dnia 20 b. m. w sali p. Ko 
sterskiego (Rynek 6) odbyło się i r 
ganizacyjne zebranie zw podof re­
zerwy, przy udziale 1200 osób, które 
zagaił wiceprezes okr. zarz. podof. 
rez. w Kielcach.

Starosta Boryssowicz w przemó­
wieniu swoiem podkreś.ił doniosłość 
tei organizacji. Następnie kap. Lenda , 
referował sprawę P. W. i W. F., pre­
zes O Z. P. K p. Margowski, refe­
rował sprawy organizacy ne.

Po wysłuchaniu referatów, w y­
brano zarząd miejscowego koła, do 
którego weszli: p. Jakubowski— pre 
zes, Jaworski—wiceprezes, oraz pp. 
W olnicki i Jastrzębski. W ybrąjio 
również po 3 eh członków do ko 
misii rewizyjnej i do sądu koleżeń 
skiego.

(k i N ow e p o k ła d y  s ia rczku  
o ło w iu  w K ie leckiem . Przy kopa 
niu studni w realności p. Karola 
Pawłowskiego w Busku natrafiono 
w głębokości kilkunastu metrów na 
wysoko procentową galenę (siarczek 
ołowiu).

W  okolicy W iślicy natrafiono na 
obf te pokłady siarki.

(k) W agony w rzece. Na bocz 
nicy kolejowej w Ostrowcu, wiodą­
cej do cegielni, wykoleiły się na 
moście na rzece Kamiennej puste 
wagony, przyczem dwa z nich wpa 
dły do wody.

(k) C z te ro le tn i p odpa lacz . 4 
letni Władzio Lebida, bawiąc się w 
stodole Kulaka we wsi Jastrzębiec, 
pow stopnickiego, rozpalił og i.n . 
Zapełniona zbożem stodoła zapaliła 
się momentalnie. Pożar przeniósł się 
następnie na sąsiednie zabudowania 
i straw ił 14 domów, 11 stodół, 7 
chlewów i stain , oraz 2 komórki. 
Straty wynoszą kilkadzies:ąf tvs. zł.

(k) P od  ko ła m i k o le jk i. Na idą­
cą torem konnej kolejki wąsko toro ­
wej w Suchedniowie, mieszkankę 
wsi Sokolica— Tarczyńską Wiktorię, 
lat 60, najechał wózek z drzewem, 
wskutek czego Turczyńska uległa 
złamaniu lewej nogi. Ofiarę wypadku 
przewieziono do szpitala w Kielcacn.

(k) P o ża ry . W  zabudowaniach 
współwłaścicieli Kubickiej Tekli, T o ­
maszewskiego Wincentego i L is ii-  
skiego Stefana przy ui. Domaszow- 
skiej 29 w Kielcach wybuchł pożar. 
Pastwą ognia padł dom mieszkamy 
wraz z częścią ruchomości lokato­
rów. Straty wynoszą około 10.000 zł. 
Ogień powstał w drwalce lokatora 
Wieczorka Michała.

J. Wąchockowi w Głazowie, w po­
wiecie sandomierskim, wskutek w a­
dliwości komina ogień zniszczył 
dach na chałupie i chlewie, oraz 
zboże wart. 1680 złotych.

Dnia 20 bm. wybuchł pożar we 
wsi Wygoda, w powiecie często 
chowskim, dokąd wyruszyła straż 
ogniowa z Konopisk. Jeden ze stra­
żaków Strączek Stanisław, jadąc 
szosa na rowerze, dostał sie p^d
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autobus 1 poniósł śmierć na mieiscu.
W ym ienionego us iłow a ł ratować ko­
mendant straży Janik B ron is ław , lecz 
również został poraniony przez au­
tobus. . .

We wsi Suliszów, w powiecie 
stopnickim, spłonęły 2 domy, 5 staj­
nie, 2 stodoły, oraz zboże. Przyczy­
na nieostrożne obchodzenie się z 
ogniem.

Dnia 20 we wsi Chotel w powie­
cie pirkzowskim , spalił się dom 
mieszkalny Wojciecha Kwietnia oraz 
dom mieszKalny Merjanny S ikory.
Straty wynoszą 4600 złotych.

(k) K ra d z ie ż . W nocy na 22 bm. 
nieznani sprawcy skradli z komórki 
Grojsa D aw ida,' przy ulicy Nowy- 
Swiat w Kielcach, kilkadziesiąt kg. 
g rod  u, kaszy i fasoli, ogó nej war­
tości 500 zł.

Dn 2 i bm. Sobierajski Mieczy­
sław, zam. na cegielni w Kielcach, * »»
zameldować, że jakaś mu nieznana IjOSSOilS 
kobieta przywłaszczyła sobie bran- »» 
soletkę złotą, wartości 80 zł.

Zuchwały napad opryszków
na pociąg pod Porajem.

Onegdaj, późnym wieczorem w 
pociągu osobowym na szlaku Żar­
ki — Poraj m iał miejsce zuchwały 
napad opryszka na pasażerów.

Mianowicie do przedziału zajęte­
go przez Stanisława Nagusińskiego, 
burmistrza Dębicy i Marjana S iłkow - 
skiego również z Dębicy wtargnął ja­
kiś opryszek z twarzą, owiniętą białą 
szmatą i teroryzując jadących rewol 
werem począł obszukiwać kieszenie, 
wiszących palt.

Nie znalazłszy nic w kieszeniach

bandyta wyszedł na stopnie i począł
się oddalać.

Jadący innym przedziałem, a za­
alarmowany kpt. Marjan Łapiński z 
Zegrza strzelił k ilka  razy do bandy­
ty z rewolweru, lecz chybił.

W międzyczasie pociąg został 
zatrzymany przez drugiego opryszka 
jadącego prawdopodobnie w budce 
hamulcowej, dzięki czemu obaj ban­
dyci zbiegli.

Policja prowadzi energiczne do­
chodzenie.

Kino-Teatr
O d  ś ro d y  24 k w ie tn ia  1929 r .  i  d n i nas tępne  

W ie lk i  u ro z m a ic o n y  p ro g ra m  1
Uroeza nasza rodaczka

D ^ i s s  w potężnym erotycz-
“  ęJ 8 CS a Bym dramacie pt.

Z Sosnowca.
(s) P os iedzen ie  ra d y  m ie jsk ie j 

w Sosnowcu odbędzie sie w sobo­
tę, dn. 27 bm. o godz. 7.50 wiecz.

Porządek obrad: wprowadzenie
r. p. Fr. Kowalskiego z listy zastęp­
ców bezpartyjnego komitetu gospo­
darczego; uchwalenie zaciągnięcia 
pożyczki w wysokości 150.000 dola­
rów ,na cele inwestycyj miejskich; 
uchwalenie w trzeciem czvtaniu sta­
tutu o komunalnym podatku inwesty­
cyjnym; zatwierdzenie planów regu ; 
lacii ul. Reymonta; wprowadzenie 
poprawki do uchwały rady miejskiej 
z dn. 20 111 rb. w sprawie wstrzyma­
nia budowli do czasu uchwalenia 
planu regulacii; budowa gmachu 
pocztowego w Sosnowcu; prowadzę 
nie przez magistrat ambulatorium 
miejskiego; przemianowanie ul. N i­
skiej, S ławkowskiej, Długiej i Perlą; 
sorewa umowy magistratu z 1 wem 
TUR o dzierżawę teatru; podania 
St. Niedbała i P. Małeck:ej o przy­
znanie gratyfikacją podanie W iercio­
cha o umorzenie podatku od lokali; 
podanie b. robotnika miejskiego Fr. 
Szczypińskiego o przyznanie emery­
tury; wybór członka do komisii bu­
dowlane); wybór przedstawicieli do 
komisji poborowej.

W poniedziałek, dn. 29 bm. od­
będzie się posiedzenie rady miej­
skiej v/ celu uchwalenia po raz dru­
g i zaciągnięcia 150 tys. doi. pożycz­
ki na inwestycje miejskie.

(s) Konfcrencśa w yw iadow cza  
w seminarjum męskicm za trzeci o-

Dąbrowa Sorn., 
3-go Maja nr. 14.

Spowiedź uczciwej Kobiety
N A D  P R O G R A M : S za m p a ń ska  ż y w io ło w o  kusząca 

C L A R A  B O W  ja k o  d z ie w czę  z H o n o lu lu  w  f i lm ie  
..Eerzotvczna kochanka**.

czwartek tj. 25 kwtefnlo br. o godz. 
7-ej wlecz, w lokalu własnym przy 
ul. Mariackiej nr. 1 odbędzie się 
nadzwyczajne walne zebranie. Ukra­
sza się członków o liczne i punktu­
alne przybycie.

(s) N ożem  w pierś. Wczoraj­
szej nocy policja zatrzymała prosty­
tutkę Anielę W ołczyńską za uchyla­
nie się przed kontrolą sanitarną.

W czasie odprowadzania jej do 
komisariatu Wołczyńską stawiała o- 
pór, gryząc i kop ąc podciantów, a 
w pewnej chw ili dobyła z kieszeni 
nóż, którym sobie zadała 4 lekkie 
ranv w pierś.

Ranną przewieziono do szpitala 
na Pekinie.

(s) Teść p rzee  w ko  z ię c io w i. 
Boruch Szentai, Małachowskiego 50, 
zameldował policii, ie  napadł na 
niego Lejzor Biumensztyk z żoną, 
s1 nami i pracownikami, p o b i l i  
go i  zabrali mu palto karakułowe, 
wartości 1200 zł.

Dodać naieży, że Blumensziyk 
jest teściem Szentala.

kres odbędzie się we środę 24 kwiet 
nia br. w budynku seminarium przy 
ul. Wawel tir. 1 od godziny 6 ej do 
8 ej wieczór.

Przed wywiadówką punktualnie 
o godz. 6 ej odbędzie się zebranie 
rodzicielskie.

Dyrekcja uprasza o punktualne 
przybycie.

(s) W ycieczka ligi m orskiej i
rzeczne j. W dn u 18, 19 i 20 ntaja 
br. liga morska i rzeczna w Sosnow 
cu urządza wycieczkę statkiem z 
M ysłow ic do Krakowa.

Program wycieczki jest następu­
jący: 18 mata o godzinie 12 w po­
łudnie odjazd autobusami z Sosnow­
ca do Mysłowic, gdzie na wyciecz­
kowiczów będzie oczekiwał statek 
»Wanda«. Po drodze do Krakowa 
nastąpi zwiedzanie Czernichowa, 
Tyńca i Lipowca Następnie nocleg 
w klasztorze Bernardynów w K ra ­
kowie, a na drugi dzień wyjazd 
statkiem na Bielany, kopiec Kościu­
szki i do Zwierzyńca, zwiedzanie 
zabytków Krakowa, poczem pocią­
giem do W ieliczki, zwiedzanie ko­
palni soli i z powrotem statkiem do 
Mysłowic.

Ogólny koszi wycieczki wyniesie 
35 zł. od osoby wraz z przejazdami 
i dwoma obiadami.

Zapisy na tę wycieczkę przyjm u­
je iuż liga morska i rzeczna w S o ­
snowcu.

(s) B aczność ! Podoficerowie re­
zerwy »Kola Sosnowiec« zarząd 
O.ZP.R.P. »Koła Sosnowiec« za­
wiadamia swych członków i sympa­
tyków, iż w niedzielę dnia 28 bm. 
o godz. 10 rano odbędzie się nad­
zwyczajne ogólne zebranie w szkole 
im. Ksawerego Praus3a przy ulicy 
Nowokościelnej. Ze względu na waż­
ne sprawy prosimy o liczne przyby­
cie.

(s) Ś p iew a cy  — uw aga ! Za*
rzed tow. śpiew. »Echo« zawiada­
mia, że, poczynając od środy dnia 
24 bm, lekcje śpiewu odbywać się 
będą w domu związkowym Z. Z  P. 
przy ulicy Marjackiej 1 w Sosnow­
cu (wejście przez cukiernię). Począ­
tek lekcyj punktualnie o godzinie 
7.30 wiecz. Stawiennictwo wszystkich 
członków obowiązkowe.

Jednocześnie zarząd zwraca uwa­
gę, że w tym dniu upływa termin 
rejestracji członków na wyjazd do 
Poznania.

(s) S tra jk  w  fa b ry c e  S chóna. 
Onegdaj od 8 rano do godz. 12 w 
południe m ia ł miejsce strajk robot­
ników w fabryce C. G. Schóna. 
S trajk rmał charakter protestacyjny 
przeciwko projektowanej zrmanie dni 
wypłat zarobków.

Na skutek interwencji inspektora 
pracy robotnicy w rócili do pracy.

(s) Z a rz ą d  T U R  „S w il"  zawia­
damia wszystkich członków iż we

Ofiary.
Stow. Właść. Restauracji. Hoteli 

1 pokrewnych zawodów u oj kie­
leckiego siedziba w Sosnowcu zło­
ży ło  w adm inistracji' na odbudowę 
krzyża zł. 25 — jako w rocznicę 
nabożeństwa sztandarowego.. (Kw it 
□r. 1556).

Z Będzina.
(b) Z  pos iedzen ia  w y d z ia łu . 

Na ostatniem posiedzeniu czfonKów 
wydziału sejmiku będzińskiego u- 
chwalono zatwierdzić projekt umowy 
na kupno domu pocztowego w Macz­
kach, który ma być przeznaczony 
na schronisko dla starców; zaakcep­
tować projekt budowy lin ji tramwa­
jowej na przestrzeni Czeladź — Sie­
mianowice; udzielić 1600 z ł na fun­
dusz stypend*alny prof. Nestorowi* 
cza w Warszawie, przeznaczony na 
kształcenie drogowców; delegowano 
starostę Boxę na walne zebranie 
członków zrzeszenia spółdzielczego 
i gospodarczo inwestycyjnego samo­
rządu powiatowego, które odbędzie 
się dnia 5 maja w Warszawie, oraz 
na ogólne zebranie akcjonarjuszów 
banku polskiego w Waiszawie nd 
dn. 7 maja r. b.

Następnie postanowiono przepro­
wadzić dalszą regulację Czarnej 
Przemszy na przestrzeni WojKowia 
Kościelnych, jak również zwrócić się 
do samorządów miejskich o czę-

Bez śladu.
(P o w ie ś ć  k ry m in a ln a ) .

35.

—  M ó w ię  czys tą  p ra w d ę , a oto 
d o w ó d ,

P rz y  ty c h  s ło w a ch  w y d o b y ł z 
k ie sze n i s u rd u ta  p o r t fe l  w y p c h a n y  
p a p ie ra m i, i p e d a ł g o  A lf r e d o w i.

—  M asz! P iz e jr z y j,  o b lic z ,  i p rz e ­
k o n a j się ; są to  k w ity  i d o w o d y  
o czyszczo n e j h ip o te k i,  na  p rze sz ło  
80 ty s ię c y  ru b l i.

—  I k tó ż  to  te  d łu g i za p ła c i?
—  T w o ja  s io s tra !
—  O n a ?  E w e lin a ?  S k ą d  na  Boga 

z e b ra ła  ty le  p ie n ię d z y 1/
—  O trz y m a ła  je  w  d a rze  o d  

•w e g o  p rz y s z łe g o  m ęża.
—  A  ty  m ężem ? T y  jesteś?
—  Ja!
—  ja k  to ?  B ez m o je j w ie d z y , 

bez  m ego  p o z w o le n ia ?  bez m ego  
b ło g o s ła w ie ń s tw a ?  Z e n ic ie  s ię, a cóż  
p a n  p u łk o w n ik  na  to ?

—  je szcze  n ic  n ie  w ie , a le  s ię 
d z iś  d o w ie !

A lf r e d  p a tr z y ł  na  s w e g o  k u zyn a , 
ia k b y  na  ja k ie ś  rz a d k ie  z ja w is k o , 
n ie  m ó g ł w re s z c ie  w y trz y m a ć , i r o ­
ześm ia ł się g ło śn o .

P ra w ie  w  te jże  c h w il i,  p o  u k o ń ­
c ze n iu  p a r t i i  szachów , p rz y  k tó r y c h  
p u łk o w n ik  zasna ł w  fo te lu , panna .

E w e lin a  śp ie w a ją c , w y b ie g ła  d o  p a r ­
k u , i s p o s trz e g ła  s ie d zą cych  na  ła­
w eczce  m ło d z ie ń c ó w .

P rz y ś p ie s z y ła  k ro k u  i  z b liż y ła  
s ię d o  n ic h  n ie s p o d z ia n ie .

—  N ie d o b ry  k u z y n k u  —- z ą w o - 
ła ła  nadąsana  —  a n i je d n e g o  s łó w ­
k a  n ie  nap isa łeś , a ja  tu  b y ła m  o 
c ie b ie  ta k  n ie s p o k o jn a !

W  t ra k c ie  ty c h  s ó w  n a d e r s z y b ­
k o  w y m ó w io n y c h , W ła d y s ła w  z d ą ­
ż y ł p o d n ie ś ć  s ię  i u c a ło w a ć  o b ie  
rą c z k i sw e j k u z y n k i.

Z e rw a ł s ię  i A lf r e d ,  a s k ło n iw ­
szy s ię s io s trz e  ce re m o n ja in ie , za­
w o ła ł:  . „

—  N ie c h  m i w o ln o  b ę d z ie  z ło ­
ży ć  ż ycze n ia  p o m y ś ln o ś c i w  p rz y ­
sz łym  s ta n ie  m a łże ń sk im .

—  C o  m a  zn a czyć  ta  m is ty f ik a ­
c ja? —  z a p y ta ła  z a ru m ie n io n a  p.
E w e lin a . .

—  M a  znaczyć , iż  w  d z is ie jszych  
czasach, e m a r.cyp o w an e  p a n n y , w y ­
da ją  się za m ąż, bez w ie d z y  o jc ó w , 
b ra c i, c io te k , i td .  N ie  p a trz  na  rm .ie  
ty m  z a d z iw io n y m  w z ro k ie m , tw ó j 
p rz y s z iy  m a łż o n e k  w s z y s tk o  m i o p o ­
w ie d z ia ł n a w e t o  ta je m n ic a c h  e k o ­
n o m ic z n o -f in a n s o w y c h ! P o z o s ta w ia m  
w as sam ych , g ru c h a jc ie  so b ie  jak 
d w a  g o łą b k i!

I n ie  cze ka ją c  o d p o w ie d z i, z n ik ł 
w  g ra b o w y m  szpa le rze , w io d ą c y m  
d o  rz e k i.

E w e lin a  z Władysławem trzyma­

ją c  s ię  p o d  rę k ę , s z li z w o ln a  sze ro ­
ką  a le ją , w io d ą c ą  d o  pa łacu .

—  P o s ta n o w iłe m  dz iś  jeszcze 
p ro s ić  o jc a  o  tw ą  rę kę , w ła ś c iw ie  
m ó w ią c , b ę d z ie  to  ty lk o  fo rm a ln o ś ć , 
g d y ż  ty ,  s k a rb ie  m ó j, na leżysz  ju ż  
d o  m n ie ... duszą  i c ia łem ...

E w e lin a  z a s ło n iła  m u  u s ta  m a le ń ­
k ą  sw ą  b ia łą  d ło n ią .

—  Z a n im  to  je d n a k  u sku te czn ię , 
m am  d o  c ie b ie  g o rą c ą  p rośbę ...

—  Ju ż  je s t w ys łu ch a n a !., o co 
id z ie  ?...

—  N a jp ie rw , a b yś  w z ię ła  te n  o to  
p o r t fe l  i p rz e jrz a ła  z a w a rto ś ć  je g o  
p o  m o im  w y je ź d z ie , k tó r y  d z iś  jesz­
cze n a s tą p i.. .

—  Z g o d a !...
—  T o  jeszcze n ie  w szys tko .,. T o  

d o p ie ro  p o czą te k ...
—  T o  le p ie j ! ..
—  W s p o m n ia łe m  c i, E w e lin k o , 

w  m o im  liś c ie , o  te j n ie szczę ś liw e j 
d z ie w c z y n ie  o b łą k a n e j, m o je j s io s trz e  
c io te c z n e j. Jest ona  w  d o m u  z d ro ­
w ia  .. D z iś  w ła ś n ie  n a m y ś liłe m  się, 
a b y  za m ia s t w o z ić  ją  d o  W ie d n ia ... 
le czyć  s ta ra n n ie  w  kra ;u ...

—  A  p rz e d e w s z y s tk ie m  dać m i 
ją  p o d  o p ie kę !.

—  1 ty  z g o d z iła b y ś  się?...
—  O  ., ta k i .
—  W e ź m ie m y  z n a k o m ite g o  p sy - 

c h ja trę  d o k to ra  R o te  tu  d o  n a s .. ^
—  A  n a w e t le k a rz y  z W ie n n ia .
—  I p rz y p ro w a d z im y  ją  do  z d ro ­

w ia . W ró c i ta  w y p a d k o w o  z a tra c o f 
na  p rz y to m n o ś ć , a p o n ie w a ż  p o s ia ­
d a  m a ją te k  ró w n y  m em u, ożen im y  
z n ią  A lf re d a ,  k tó r y  ju ż  w yszu- 
m ia ł...

—  I b ę d z ie m y  ż y li szczęśhw H  
we d w ie  p a ry l

N ie  u w a ż a li ro z m a w ia ją c , iz  % 
za g ę s ty c h  k rz a k ó w  p a trz y ły  na n ich  
b ^ re  b łyszczące  o czy  c e rb e ra  z 
K u ź n ic .

Z w ró c il i  s ię  d o  p a ła cu .
Z  poza  k rz a k ó w , w y c z o łg a ! s i*  

ja k  s k o rp io n  S za ka l i p o d ą ż y ł ik< 
rzece.

W  p o k o ju , z w a n y m  b ib ljo te k ą *  
s ie d z ia ł p u łk o w n ik  ju ż  w yspany,^ ą 
fa je czką  w  u s ta ch , o c z e k u ją c  gośc i 
za p ro s z o n y c h  na p a r t ję  w in ta ...

T a  w ła ś n ie  za s ta li g o  m lo d r  
lu d z ie .

—  A c h a !.., pan  W ła d y s ła w ! ..
—  Ja, d o  u s łu g  p u łk o w n ik a !.. .
—  C o  p o ra b ia sz? ...
—  Z e n ie  się!...
—  H ę /. . .  żen isz  się?...
  T a k  ...
—  A  ską d  ta k  na poczeka ln i* 

u rw a łe ś  so b ie  n a iw n ą  ró ż y c z k ę /
—  B a l... u  nas t a k ! .. D o  a ta k i 

m arsz! i ch a p  za pannę l...
e .’ d. n.
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ściowe pokrycie kosztów, związa­
nych z tą sprawą.

Ponadto rozpatrywano kilka ołert, 
zgłoszonych na stanow isko archi­
tekta powiatowego. O stateczna de­
cyzja w tej spraw ie nie zapadła, 
lecz praw dopodobnie zostanie za- 
angażowany na to stanow isko ar­
chitekt z Katowic p. E  Sawnor.

(b) N ieszczęś liw y  w yp ad ek  
fram w ajow y. Drugi w tym tygod­
niu nieszczęśliwy wypadek przeje­
chania tramwajem zdarzył się wczo­
raj w południe w Będzinie, przy 
ulicy M ałachowskiego, obok kina 
»Corso«. S taruszka 70 letnia Tauba 
Litmanowicz. M ałachowskiego 9, 
przechodząc z jednej strony ulicy 
na drugą, dostała się pod koła 
tramwaju, które zmiażdżyły jej lewą 
nogę powyżej kostki.

Nieszczęśliwą przewieziono do 
szpitala powiatowego w Będzinie.

Z Czeladzi.
(c) Z k o m ite tu  b u d o w y  p o m ­

n ika  11 p . p. Korni teł ̂ budowy 
pomnika ofic. i szeregowych" 11 p. p. 
w Będzinie oddział w Czeladzi ze­
brał i przekazał powiatowemu ko­
mitetowi 217 zł. 99 gr. Część pie­
niędzy uzyskano z kwesty ulicz­
nej, resztę ze składek. Jednocześnie 
komitet miejscowy wzywa zarząd 
fabryki wyrobów ceram iczno-sanitar- 
nych »Józefćw« \y Czeladzi do zw ró­
cenia listy ofiar, której mimo kilka 
krotnych napomnień do tej pory 
nie zwrócono.

(c) B ra k  z a in te re s o w a n ia  w y­
s ta w ą  k ra jo w ą  w P o z n a n iu . Za- 
pow.edziany na godz. 4 po południu 
w niedzielę odczyt o powszechnej 
wystawie krajowej w Poznaniu nie 
odbyt się z powodu małej liczby 
(8 osób) słuchaczów. Odczyt ma
się odbyć w nadchodzącą niedzielę, 
na który winni przybyć wszyscy ci, 
którzy pragną wziąć udział w wy­
cieczce.

(c) D ro b n y  p o ż a r .  Wczoraj o 
godzinie 1 po południu w posesji 
Stanisław y M asialskiei, Krzywa 8 
zapalił s rę dach od iskier. Pożar 
st umiono przed przybyciem straży. 
Zniszczeniu uiegła część starego 
dacha

Z Dąbrowy.
(d) S o ra w a  w s trz ą s ó w  p o d ­

z iem nych. W łaściciele zagrożonych 
zawaleniem się w skutek wstrząsów 
podziemnych domów, postanowili w 
tych dniach wysłać delegację do 
zarządu m iasta z prośbą, aby z 
ramienia m agistratu została wyde­
legowana specjalna komisja tech­
niczno budowlana, celem oszaco­
wania szkód, w’,rządzonych przez 
wstrząsy podziemne.

(d) S p ra w a  b u d o w y  b a ra k ó w  
ro b o tn ic zy c h  w D ąb ro w ie . Jak
już donosiliśmy w łonie m agistratu 
powstał proiekt, budowy kiika ba­
raków robotniczych. Celem uzyska' 
nia pożyczki na budowę baraków, 
w zeszłym tygodniu piezydent dr. 
Madejski bawił w W arszawie Jak
się dowiadujemy pertraktacje z ban­
kiem gosp. kr. wypadły pomyślnie 
tak, że miasto będzie mogło w krót­
kim czasie otrzymać 200 fys. zł. 
pożyczki.

Projektowana jest budowa 5 b a ­
raków po 8 mieszkań dwuizbowych.
. Część baraków stanie obok k o ­
palni Flora, natom iast jeszcze w 
tym roku projektowana jest budowa 
dwuch baraków: jeden przy ui. P ił­
sudskiego i drugi przy ul. Legjonów.

(d) E le k try fik a c ja  m ia s ta . Koszt 
oświetlania m iasta wynosi rocznie 
okołc 70OCO zł. Jak na obecne w a ­
runki jnaterja!ne Dąbrowy jest to 
wydatek bardzo duży. Obecny za ­
rząd miasta obejmując urzędowanie 
Po starych gospodarzach znalazł 
®ię w nlelada kłopocie. Na wszystkie 
strony długi, pieniędzy w kasie 
niema, a od wierzycieli: aż się roi. 
Dlatego też nowy zarząd postaw ił 
•aoble w  za tkn ie  wszelkiemi możli-

Zderzenie taksówki z prywatnym samochodem I
Na rogu ulic Parkowej i Belwe-

derskiej w W arszawie około godz. 6 
wieez. sam ochód prywatny jadący w 
stronę W arszawy zderzył się z tak­
sów ką pędzącą w przeciwnym kie­
runku, wskutek: czego obie m aszyny 
uległy kompletnemu zniszczeniu.

Jadący w aucie prywatnym inż. 
Bolesław Brzozowski zam. przy uh 
Chełmskiej, siłą  zderzenia wyleciał

z wozu na jezdnię 1 poniósł śmierć
na miejscu. Pasażer taksów ski ppułk. 
Jan S tapiński, uległ silnemu wstrzą­
sowi nerwów i ogólnemu potłucze­
niu ciała.

Przybyły lekarz pogotowia stw ier­
dził śmierć inż. Brzozowskiego, ppułk. 
S tapińskiego przewiozło pogotowie 
do szpitala Ujazdowskiego.

gjM Przedsiębiorstwo Budowlane kj
' JERZY SASKI I EDWARD W G  AM

K I E L C E 
UL. DUŻA—HOTEL EUROPEJSKI

WYKONYWA: 
projekty, kosztorysy, obliczenia »ta- 
tyczne kon^trukcy] tel-betonowyeh

PRZYJMUJE*
Przedsiębiorstwo wszelkie 

— — roboty budowlane. — ■

wemi sposobam i popłacać długi 1 
obniżyć do minimum wszystkie wy­
datki.

Między innemi, zarząd rozumie­
jąc, że wydatek 70.000 jest obecnie 
dla m iasta dużym uszczerbkiem, po - 
stanowił starać się o uzyskanie 
koncesji na swoią rękę. W tvm tez. 
celu prezydent dr; Madejski był już 
kilkakrotnie w Warszawie.

M iasto jednakże ma w Dąbrowie 
poważnego konkureta, w silnie z o r ­
ganizowanym kartelu kilku miejsco­
wych i śląskich kopalni. Jak ta 
spraw a się zakończy i kto o s ta ­
tecznie koncesję uzyska narazie nie­
wiadomo.

Za długi, weksle
oraz zobowiązania ż o n y  m oje j B o ­
le s ła w y  n ie o d p o w ia d a m  i płacił 
nie będę.

FELICJAN SORKA 
Dąbrowa Górnicza, ul. Konopnickiej ir .

(d) Z a w o d y  s p o rto w e  w dn iu  
3  m a ja  w D ą b ro w ie , Prezydjum 
komitetu wraz z tymczasowym ko­
mitetem wychowania fizycznego u- 
staliło program  zawodów sporto ­
wych w dniu 5 maja w Dąbrowie. 
O  godz. 16 zawody dwuch drużyn 
męskich w koszykówkę. O  godz. 
1630 zawody drużyn żeńskich w 
siatkówkę. O godz. 17 zawody piłki' 
nożnej klubów »Dąbrowa« i •Z a ­
głębiem

W szystkie zawody sportow e r o ­
zegrane zostaną o nagrody. Za bieg 
okrężny wyznaczono 5 nagród w 
postaci żetonów, a nadto do każdej 
nagrody dodany będzie odpowiedni’ 
upominek w postaci przyrządów 
gim nastycznych jak: dyska, oszcze­
pu, kuli, kostjumu sportow ego itp. 
Zwycięskie drużyny w siatkach, 
koszykówce i w piłkę nożną do ­
staną odpowiednie piłki.

Zrzynka do listów.
Szanow na Redakcjo!

Proszę o umieszczenie tych kilka 
słów , a mianowicie notatkę z dnia 
15 kwietnia w której było umie­
szczone; że' jakaś DąbrGwianka Zor 
sia  L. truła się o Antoniego Kapu- 
zińskiego. Więc proszę o umieszcze­
nie całego jej nazwiska lub zrobić 
sprostowanie, że ia nie mam nic 
z tern wspólnego. Proszę Szanow ­
nego Pana Redaktora; żeby Pan był, 
łaskaw  się tern zająć.

Z poważaniem
Zofja (Laskowska*

D ąbrow a G órn icza, ui. 3 g o  Maja 6.

Z Zawiercia.
(z) L u s tra c ja  w m a g is tra c ie .

Wćzora, przybyła do Zawierciu na 
lustracie komisja wojewódzka w o- 
sobach naczelników pp. Seredhie- 
go  i Jurjawa, którzy przystąpili 
iuż do szczegółow ych badań nad

gpspodbrką zarządu miasta. Czyn­
ności komisji potrwają kilka dhi.

(z) O d p ra w a  n a c z e ln ik ó w  s f ra  
ż y . W sali sejmiku odbyła się od­
prawa naczelników i prezesów stra­
ży ogniowych z powiatu zawierckie* 
go przy udzia e 50 delegatów, repre 
zentujących 36 straży. Na odpra­
wie omówione zostały sprawy: do­
starczenie koni na wypadek pożaru, 
letnich zjazdów rejonowych:, w ycie­
czek na PWK. do Poznania, oraz 
spraw y organizacyjne.

(z) Z  M y szk o w a , W dniu 20 
kwietnia rb. w M yszkowie został u- 
tworzony komitet obchodu uroczy­
stości 3 go Maja. Do komitetu po­
w ołano pp.: ks. Jana Kałużę, dyre, 
która S tanisław a Bauerertza, inży­
niera Habiniaka, Zygmunta Olszew­
skiego, Jana Rajchla— wóda gminy, 
Hermana Bomsa, Konstantego Pnia 
ka i przewodniczących wszystkich 
isfytucyj sportowych i kulturalno o- 
światowych, jakie są  w Myszkowie. 
Zebranie komitetu wyznaczono na 
dzień 23 kwietnia rb. w:eczorem w 
celu opracow ania program u i po­
działu prac.

(z) W iec p o s ła  W a ie w sk ieg o . 
Z  inicjatywy klubu pracy społecznej 
im; m arszałka P iłsudskiego odbył 
aię w domu ludowym wiec z.udzia­
łem posłów: Jana W alewskiego i Ja­
na Łakoty oraz prezydenta mia­
s ta  Dąbrowy dr. Madeyskiego.. Wiec 
zgrom adził licznych słuchhczów, 
którzy przy przemówieniu posła 
W alewskiego długotrwaiemi okla­
skam i solidaryzowali się z wywo­
dami mówcy. Z  kolei om aw iał po 
szczególne paragrafy proiektu zmia­
ny konstytucji dr. Madeyski, poczem 
przewodniczący wiecu poseł Łako- 
ta zajął się opozycją sejmową.

Zainteresowanie zebranych św iad­
czyło najwymowniej; że zmiana kon ­
stytucji i napraw a ustroju państw o­
wego żywo zajmuje nasze społe­
czeństwo.

(z) T ru p  n a  fo rze . Znaleziony 
na forze między Myszkowem a Nle- 
radą trup nieznanego mężczyzny, 
przejechanego przez pociąg po prze­
prowadzeniu dochodzenia przez po­
licje zo s ta ł w ysłany rodzinie. Oita- 
zało się bowiem, że zabitym jest 
S tanisław  Filipek ze wsi Włodowic, 
który dostał się pod koła pociągu, 
przechodząc przez tor kolejowy.

Z Olkusza.
(ol) O d s ło n  ę c it s z lą m la r a  

z w ią z k o w e g o  w O ttu sz ti. W drnii 
21 b. m. w sali dom robotniczego 
w Olkuszu odbyło* się, ndsłonięcie. 
sztandaru zw. m et, r u d z a ł  w O lku­
szu. Na uroczystość przybyto sporo  
osób z Zagłębia, a; między innemi 
sekretarz okr. zw. metal:, p. Anger, 
z Sosnow ca, który dokonał odsło­
nięcia sztandaru.

Podczas aktu wręczania sz tan ­
daru prezesowi oddziału, p. Kuli 
przemawiał p. Anger, a  następnie

p. p. Czyżewski’ •// Sosnow ce, Ta*1 
chowski z Wolbromia, Soczewicy 
! Mrożewski z Olkusza zachęcając 
zebranych robotników do walki z r®̂  
akcją pod sztandarem  P. P. S

C hór Tura odśpiew ał kilka pieś­
ni, między innemi: »Cześć pracy*, 
cześć«, i »Czerwony sztandar*.

(ol) E c h a  p o ż a ru  w R yczą* 
w ie. Pastw ą pożaru w RyczowiĄ, 
gm. Ogrodzieniec, padło:. 16 domów 
mieszkalnych, 1 oficyna,. 15 stodo^ 
10 chlewów i 16 szop w znaczne! 
części z martwym inwentarzem, 8? 
mfr. zboża, 1 krowa, 1 jałówka i 1> 
owca.

Ogólne straty wynoszą przeszło 
200 tysięcy zł

Pożar powstał w domu Fran­
ciszka Zaka, praw dopodobnie wskur 
lek defektu komina. Pożar zauw a­
żył pierwszy jakiś chłopiec, który 
widział w ydobyw ające się  iskry 
z  komina domu Zaka i zajęcie się  
sirzechy.

Zanim zaalarm ował m ieszkańców  
palącego się domu, ogień ob ją ł ma-, 
mentalnie cały dach słom iany i pod­
sycany silnym wiatrem, obejmował 
sąsiednie budynki.

Przybyłe wkrótce straże z Ryt 
czowa, C hechła l Pilicy z trud­
nością zlokalizowały pożar po 2 d i  
godzinach.

(o!) T r u p  n o w o ro d k a  n« 
c m e n ta rz u  w P rz e g in u  G rabara 
cmentarny przegiński znalazł w ro ­
gu cmentarza zwłoki now orodka 
w skrzynce od gwoździ. Jaką śm ier­
cią niemowlę zginęło, trudno zba­
dać, gdyż jest w stanie rozkładu,

Z  sądu okręgowego 
w Sosnowcu.

Niepoprawna złodziejka.
21-letnia Genowefa Rzepecka, 

m ieszkanka Będzina (Podzam cze 59) 
kobieta z bardzo bogatą przeszło­
ścią kryminalną mimo sw ego mło-. 
docianego wieku, zasiadła wczoraj 
ponownie na ław ie oskarżonych 
przed 3ądem okręgowym  w Sosnow ­
cu, Jako oskarżona o dokonanie 
szeregu nowych kradzieży.

Rzepecka grasow ała  zazwyczaj 
wspólnie ze swym mężem 26 letnim 
Mieczysławem, i podczas gdy on 
przykuwał uwagę obserwujących do 
siebie przez swe wyzywające zacho­
wanie się, Rzepecka kradła, co jej 
w padło pod  rękę.

Kilka, razy przytrzymywano Ją, 
nie oddaw ano jednak w ręce  policji, 
Rzepecka bowiem potrafiła wzbu­
dzić litość u ludzi przez udaną skru­
chę, tłumaczenie się, iż kradnie z  
nędzy i okazywam ie kilkum iesięcz­
nego wynędzniałego sw ego dziecko* 
które nosiła na ręku,

W reszcie jednak złodziejskiej 
parze noga się  podwinęła. Przy­
szedłszy do sklepu Brodera w Bę­
dzinie (M ałachow skiego 52), pod­
czas oglądania papieru listowego, 
skradli.. 800 sztuk papierosów  »Fer- 
vor« i teczkę z większą ilością 
znaczków stemplowych i, poczto­
wych; poczem przez nikogo nie sp o ­
strzeżeni,. wyszli, nic nie kupując.

i to na razie uszło  im bezkarnie. 
Przytrzym ano ich dopiero podczas 
pobytu ich w aptece Dawida Golda 
w Będzinie (Kołłątaja 44)* gdzie 
Rzepecka, korzystając z chwilowej 
nieobecności aptekarza, dobrała się 
do kasy i wyjęła z niei 50 zł.

Schw ytana na gorącym  uczyn­
ku, powędrowała do więzienia, mąż 
tej natom iast zdołał zbiec i ukrywa 
się  po dzień dzisiejszy, mimo roze­
słania za nim listiw  gończyćh.

Po  rozpoznań'u spraw y sąd  o- 
kręgowy skazał niepoprawną reevdy- 
wistkę na rok. więz:enia z pozba­
wieniem praw.

Bluźnierea.
M ieszkaniec Sosnow ca 30 letni 

Stefan G ołda (Długa 7) za bluźnier- 
siw o przeciwko M itce Boskiej w 
stanie p ijam m  skazany został przei 
sąd  okręgowy na 7 dni aresztu Ł 
zawieszeniem wykonania kary.
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Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 25.4.
Nowy lork 8.90 
Londyn 43.2H1/,
Paryż 34.86 */«
P raga 26.89 
Włochy 46.71 
Szw ajcaria 171.66 
Kopenhaga 237.76 
Do!. War. pr. obr. 8.92*/,
5% Poż. Dolarowa 88.C0—86,-—
6% ! o*. Konweraacyjna zł. 67.00 
4% Poż. Inwestycyjna zi.103.-r- 
41/,0/, Ziemsk. Kredvt. 4 7 ,2 5 — 47,40 —47.L.0 

Tendencja: niejednolila

A K C I E .
Waiszawa, 25 4, 

Banu Dyskontowy 124,00 
M ałopolski 27.—
BanK Polski 167,00—167,73 
Bank spół. zarobk. 73.30 
El. Dąbrowa 100.—
W ysoka 260,—
Lilpop 34,25 
Norblin 160.00 
Ostrowieckie AR 96,—
Starachow ice 28,00 
Zieleniewski 120.00—121,—

'-c ła :  niejednolita

D RO BN E O G ŁO SZEN IA .

t e * *
K upno i s p rz e d a ż .

Wózk: dziecinne, drezynki, rowerki o 
raz wszel.de reperacje i pokrycia wóz­

ków. Ceny fabryczne. Fr. Korpak, S o sn o ­
wice I’ogctt, Zvtnia rrtg_ZgO|Rb___ _ _ <__j_<

Nadszedł wielki transport kretonów, k re ­
ponów, zeiirów, opaii i markizety. Wiel 

ki wybór nici. A. Mendakiewicz, S o sn o ­
wiec Potron, Oria. Dogodne warunki spłaty,

do sprzedania, Janów Miej- 
I v l a y ł ( i l  ski, powiat katowicki, kolonia
roboliiicza 14, Karol P v k a . _____________

Szafa używana do sprzedania. Majowa 
18, u n o sp o d a rz a .___________________

5 ntorgl pola i>rzv ul. Rudnej do  sprze 
zlania. W iadom ość ul. Rudna 12.

Rower nowv (półwyścigowy) do spize- 
W iadom ość Sosnowiec, Kon-''ania.

Btanfvrowska 7, Nega.

Z powodu wytazdu sprzedam  sklep Sno 
żvwczy. w iadom ość w „Expresie“ B ę ­

dzin.
IT o w er używany, lecz w doprym 

kuDie. Ofzrtkupię. Ofzrtv sub. 
ceny do adm inistracji 
w Sosnowcu.

stanie, 
Rower* z podaniem 
„Expresn Zagłębia*

Pi nino czaine w dobrym  stanie sp rze­
dam za 1360 zł. Sosnowiec, Sielecka 

6, Gałka

Okazja! Autobus „Forda” na chodzie, no­
we opony, sprzedam  tanio. W iadomość 

Bklep Kucytowskiego Wojkowice Komorne

P o sa d y  i p ra c e .

\ a/Y S O K I ZA RO BEK . 500 zł. i więcej 
’ * miesięcznie osiągają zdo'ni i wymow­

ni panowie przy sprzedaży doskonałej, o- 
palentow anej nowości. Każdy właściciel 
rogacizny kupuje. K apitału nie potrzeba. 
P rospekty  wysyła bezpłatnie W ytwórnia 
Nowość Grudziądz (Pomorze).

I łotrze.m , zuuluy szoier. wiadomość ul. 
*  i go  uidja nr. Jti, portier wskaże.

Poszukuje się tokarza i ślusarza sam o­
dzielnych i w y  K w a l i f i k o w a n y c h  do ro ­

bót precyzyjnych na sztańce i sznyty d_o 
poważnego przedsiębiorsiwa. Pierszeń- 
Stwo z praktyką w sztańcowniach. D o ­
kładne oferty składać, sub. „M* w red. 
„Expresu Zagłębia”.

M ‘

W walce o zdrowe nerwy i zdolność do pracy ?
W laki sposób pozbędą się nerw ow ości?

Smutne to  pytanie, jak  ciężkie w estchnienie wyrywa 
się z piersi tysięcy i tysięcy ludzi. Istotnie choroby nerwo­
we stanow ią najpowszechniejszą formę cierpienia kulturalnej 
ludzkości. Słabość i podrażnienie nerwów w ystępują coraz 
to częściej, a w alka o byt i mienie staje się coraz trudniej­
sza i zaciętsza. Objawy chorób nerwowych są najróznorod- 
niejsze. Zwykły ból głowy, zarówno jak  okropny ból części 
głowy i całej czaszki, osłabienie pamięci, trudność myślenia, 
drażliwość, osłabienie woli, zniechęcenie, przykre myśli, za­
wroty, niezdolność do pracy umysłowej i fizycznej, męH 
bezsenności, m izantropja, strach  przed wszystkiem, przed 
postanowieniem  w  najdrobniejszej sprawie codziennego życia, 
niemożność chodzenia, siedzenia itp. Te uczucia strachu  by­
w ają w prost okropne. Nie mogą znaleźć punk tu  oparcia. 
Myśli moje plączą się bezładnie. Oto jak  się skarży w ełu 
ludzi. Skłonność do zamyślania się zaniedbywania obowiąz­
ków, niepewność mowy, brak szybkości w pisaniu, drżenie 
członków, dolegliwości żołądka, kiszek i narządów traw ien­
nych, zaparcie, kłócie i darcie w członkach, wadliwe krąże­
nie krwi, uderzenie krw i do głowy, chroniczne zimne nogi, 
bicie serca, duszność, b rak  tchu, nerwowa gorączka i dre­
szcze, czerwienienie, blędnięcie itp.

Czy można zaradzić?
Jeśli się chce zapobiedz słabości nerwów wraz ze 

wszystkiemi, towarzyszącemi jej objawami chorobowemu, to 
trzeba w pierwszym rzędzie wzmoenić wolę. Brak ene.gji 
i woli u  ludzi nerwowych stanow i główną przyczynę icn 
niepowodzeń życiowych.

Otwórzmy oczy
Ciągle widzimy wkoło egzy .l.nc je . k t ą .  .m .r .m ly  t,lko ' »o tie w u " '” ™

! r ^ r / . ‘z£ es  -»•> -»“ • -  a •*
“ * ^  d0 IJr°w“ Hie bądźcie niewdzięczni

Względem natury, k tó ra  częstokroć k r ę t a m i  b ogam i, bo, ręką  uczonego chemika, podaje środki, k tóre rze­
czywiście są g-zdne uwagi, bo wzm acniają i leczą.

T aką łaską  natu ry  jest „ „ muls-Prawdziwy Kola Lecithin
który odświeża, zwiększa zdolność do pracy i siłę do życia, jest
skład krwi, odmładza, wraca radość życia, poczucie m łodość j 1 0(jDorność we wszelkich przeciwnościach życio- 
i szczęście, KOLA LECITHIN chroni nerwy przed w ycieńczeniem  I d a * 9° dPor^ SĆ ™ ovT pod staw ę substancji tworzącej 
wy ch. KOLA LECITHIN wprowadza do organizmu w najczystszej formie to, co sianow . youa ,
kom órki i nerw y ciała ludzkiego. Wielu Lekarzy,
,  między dim , a .lw y b l.a l.i .l  b .d .c z .  1 „ o L .o m y  „ n .w .r .y t.tu , z l e c i ,  KOLA LECITHIN, i .k o  zm Aom ity Srodok.

Żądajcie darmo próby
oraz interesującej 1 pouczającej-broszurki o nerwach. Wysyłamy wstępny, osłabienie spraw ności
czytajcie ją. Przekonacie się, że przed każdą poważną chorobą wy Sj* J > rzeczywiście przedłużyć życie, uniknąć cho- 
ciała. KOLA LECITHIN podnosi spraw ność ciała. Przekonacie się, że m o ż n a ^ W "  9Z0 Źxie i  spokój, 
roby, wyleczyć cierpiących, wzmocnić słabych, upew nić chw ejnych, a nieszczęśliwym wrocio ?

Trzeba tylko chcieć
na umysł, jeśli jednocześnie wskazuje muRozpoznanie niebezpieczeństwa tylko w tedy działa uspokajająco 

się drogi, k tó re  pozwalają z niebezpieczeństwa tego wyjść obronną ręką.

ERNST PASTERNACK, BERLIN, S. O.
MICHAELK1RCHPLATZ Nr. 15 O ddział 443

OGŁOSZENIE.
Z g u b io n e  d o K u m e n t * .

tzustak  Jan z Myszkowa zguuił książkę 
'  w ojskową wydaną przez PKil. Zawier

tonter sp ei.a issta  wodociągowy rmia 
® ni pos.de od zaraz lub później. La 

ekawe z łaszenia no „Expresu Z agłę­
bia11 dla „w nntera" .________

01,0 zi za wyrobienie mi posady. 
L X Q lI l  w iadom ość w adm inistracji „Ex- 
presu Zagłęl i«K.  _ _ _ _ _

W o i n e  m i e i s c a  kwietnia
1929 roku.

Kandydatów do policji państwowej na 
wyjazd 3, hulników na butelki do huty 
szklanej 6, nagrzewaczy na bloki w m iejs­
cu 2, pomoc kow ala 1. pom ocy górniczej 
10, służby domowej kobiet ze św iadec­
twami 3.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni doraź­
nej akcji państwowej, 2) korzystający z 
doraźnej akcji państwowej, 3) korzystający 
z  zasiłków ustawowych, 4) poszukujący 
pracy. Zgłaszać się do  urzędu pośrednictwo 
pracy w Sosnow cu.

W ubiegłym dniu zakłady pracy zgło­
siły 38 wolnych miejsc.

PliPP. skierow ał do  procy 64 osoby

M A G IST R A T  m . B Ę D Z IN A  podaje do wiadomości na zasa­
dzie a r t  1027 i 1030 ustawy postępowania cyw ilnego oraz § 33 in­
strukcji o  przymusowem ściąganiu państwowych i miejskich podatków
i opłat, że w  dniu 29 kwietnia 1929 r. o  godzinie 11 rano w  cegielni 
Sejmiku Będzińskiego przy ul. Szosow ej Nr. 15 odbędzie się

sprzedaż z licytacji
niżej wym ienionych ruchomości, należących do cegielni Sejmiku B ę­
dzińskiego, celem pokrycia zaległych podatków państwowych i miej­
skich, w  sumie zł. 2.750 

Zajęte zostały:
1) 4 pary koni oszacowane .
2) 1 sam ochód ciężarowy oszacow any ■ - »
3) 100.000 cegły maszynowej oszacowanej po zł. 30 

za 1.000 cegły . < > • • • • ■
Ra-em

Będzin, dnia . 22 kwietnia 1929 r.

Magistrat m. Będzina.

y i a j a
• Ł /  w v

na zł. 1.600.— 
* „ 1 . 0 0 0 . -

„ 3 000 —  
zł. 5.600.—

Stanisław zgubił ks.ążkę w ois.uw ą 
wvdaną przez 29 pułk artylerii polowei.

Zgubiono świadectwo 7 ki. wvdane ii.V l 
1924 r. nr. 126, nazwisko Kawiński ie- 

rzy. które uniew ażniam ___________
Iw anow  Dymitr zgubił kartę pobytu wyda 
1 ną przez starostw o będzińskie. _____

Józef Kwiatkowski zgubił doku ment urlo­
powy wydany przez 74 pp., <tóry unie 

waźnia. __________
l/rzcm ien ieek i Józet zgubit książiię K as/ 
I *  Chorych wydaną przez kop. „Staszyc*
w Zagórzu.

BBSBSKESi
k  O L  im n .

I /a w a le r  m łody znaiący każdy wyrób 
*»■ sklepowy poszukuje posady jakiejkol­
wiek. Łaskawe zgłoszenia do Stanisław a 
Supernaka, gm. Łazy, wieś Kuźnica.

Ghlopcy z praktyką ślusarską potrzebni 
do zakładu mechanicznego. Karol Ba­

ran, Kościelna 6. Sosnow iec.

l/o re sp o n d e n i buchalter handłowy na go 
dżiny poszukuje zajęcia u kupców. Łas 

kawe zgłoszenia do „Expresu* Będzin pod 
„Korespondent*.

lotrzebna zdolna kucharka restauracyjna 
siły pierwszorzędnej. Kasyno w Sądzie 

okręgowym  w Socnowcu.
R

Na pierwszą hipoienę pószukuję poźycz.u 
od 7 do 13 tysięcy zł. W iadomość w 

adm inistracji S o s n o w i e c . ___________

JTrzybiąkał się  pies wi.czur. Do odem a- 
nla za zwrotem kosztów ogłoszenia i 

utrzymania. K onstantynow ski 5 , via .

Z powodu wstrzymanego wyjazdu u Izie- 
lam dalszych informacyj filmowych. 

Hiliriski B . Zawiercie, Blanowska 24. Za- 
łączyć jeden "'złoty znaczkami na odpo­
wiedź.   ■■

Na klim ontowskiej szosie  zgubiłem brow 
ning syst. bełg.iski F. Jife kaliber 763 

nr. 289202. Znalazcę uprasza się o zwrot 
za wynagrodzeniem 20 zŁ Sosnowiec. Gro 
chowa 9, S tolarski Antoni.

Wydawca: Helena MonaiorsKa*
Druk. ,E xpre8  Zagłębia* Sosnow iec, ul. Teatralna lei. 4-94.


